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pazumerstę ma „Dziennik Ideki" 
naivi ( esyjmuja biuro siaa 
pajdnana i F 8, przy Se 
jerskiej Nr. 18. Tamże nabywać 
Wisa pojedyncze uniiozy „Dziókujkn* 
(esa pojedpnesego namera 5 kop. 


KALENDARZYK 
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Jaro: Prospera B 


Wahid słońce o godz 3 m. 41. Zachód » pols, 8 m 


płęgość dnia gods. 16 m 22 


Z powodu zniesienia zakazu wy- 
wozu zboża. 


Z powodu znanego już z depesz „Agen- 
yi północa ej“, Ukazu Najwyższego, ze- 
valajgcego na wywóz zboża, oprócz ży- 
u, mąki żytniej i otrąb, „Warszawskij 
$iewnik” zazuacza fakty, na podstawie 
których można było oczekiwać takiego 
rozporządzenia. . i 

Okazuje się, że zapasy jęczmienia, psze- 
pieg I owsa w Rosyi są znacznie większe, 
pii obliczano przy ustanawianiu zakaza 
wysozu zboża w roku zeszłym. Przede- 
pzystkiem dowodzi tego fakt, że ceny 
zbożk na początku „wiosny nietylko nie 
gbwiżyły się, lecz, przeciwnie, ujawniają 
wszędzie, zarówno W Rosyi, jak na rynku 
międzynarodowym, wyraźną skłonność do 
iżk 


iiki. 

Dalej należy zwrócić uwagę na to, że 
upasy zboża w Rewlu, Rydze, Libawie, 
Warszawie, Odesie, Mikołajewie, Maryn- 
plu, Taganrogu, Ejsku, Rostowie, Jełcu, 
Orle, Charkowie, Kazaniu, Rybińsku, Se- 
wastopolu, Berdjańsku, , Geuiczesku, Kijo- 
wie, Niższym Nowogrodzie, Saratowie i 
Moskwie obliczane były w dniu 18 czerw- 
ta 1891 r. na 41,681 tysięcy pułów, 8 w 
dniu 20 kwietnia 1802 r. na. 76,934,478 
pudów, Do tych zapasów przybywa jesz- 
cze około 15 mil. pudów na stacyach ko 
Ji władykaukaskiej i 5.5 mil. pudów 
pezenicy na stacyael dróg. poładniowo-za= 
chodnich I t. d: Widać stąd, że zapasy 
zboża, nie znajdujące dostatecznego zapo- 
trzebowania ha mi plyt = 
mają do miast portowych i-glównych ryn- 
ków zbożowych wewnętrznych. 

Taki stan rzeczy zuajduje wyjaśnienie 
w nastepujących cyfrach, wyrażających 
przeciętny zbiór zboża w ośmiolecia 1883 


1) 


Henryk Grevill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


Przekłnd L. H. 


ROZDZIAŁ I. 


Sylwin Marsac niepewną ręką otworzył 
sklone drzwi, prowadzące do wspaniałe- 
to przedsionka, powolnym krokiem wszedł 
m szerokie schody, pokryte ciemuym, pü- 
mystym dywanem. Dwa razy podniósł i 
waścił rękę, zanim pociągnął z4 dzwonek. 
Wahanie takie nie było wlaściwem jego 
talurze i dziwilo go samego. Czterdzie- 
stoletni ten człowiek, o twarzy ogorzałej, 
Iywykły do rozmaitych trudów i niębez= 
Jieczeństw w życiu, nie znał wahania, ani 
iwagi; byli to dlań nieprzyjaciele, z któ- 
ymi się dotąd nigdy nie spotkał. Dziś je- 
tak chętnie zawróciłby, lecz, przypomnia« 
Wy gobie swe zlecenie, zebrał całą od- 
"igg i szepnął półgłosem: 
— Przyrzekłem... 
Lijął kapelusz, przegarnął gęste, siwie- 
jes włosy i, nakrywszy znowu glowę, za- 
twuił. Służący, otwierając drzwi, skło- 
M mu się z uszauowaniem i z pewnym 
Mieniem poufałości, dozwolonej starewu 
śldze wobec codziennego gościa. Sylwiu 
Mac oddał mu palto i wszedł do miesz- 
„Mia, jak człowiek pewny dobrego przy- 
re Minąt zbytkownie urządzoną salę ja- 
ygd w której stare srebra rzneały jasne 
yski ną mahoniowe kredensy starożytne, 
eszelt dąży salon, pogrążony w półcie- 
lit, z powodu zapadającego zmroku, i skie- 
Mwal się do malego saloniku, wybitego 
ag, miękką materyą, napółalonego, jak- 
i kontrastu, ostatniemi blaskami 
Matla dziennego, odbijającego się w zło- 
wych ramach, w kryształach żyrandolu 
R tysiącu drobnych cacek. 
„BWonowa Grandpró siedziała przy ok- 
i pochylona nad książką. Na odgłos kro- 
w Marsac'a podniosła głowę, położyła 
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— 90 i w następnych latach gospodar- | obecnie po 106 kop. kred, za pud, przeto | nionej kolei udzielone zostało prawo pobu- 


skich: 
1883/90 1890/91 1891/92 
tysiące pudów 

Pszenica 273,958 265,927 201,126 
Jęczmień - 132,333 186,647 151,841 
Owies 328,075 386,182 276,786 
Gryka 65,679 33,128 29,852 
Proso 72,156. 79,977 ; 52,544 
Aaa ea 27,676  37,70L -45,441 
Strączkowe 22,483 26,944 10,519 


Z danych tych okazuje się najpierw, 
że zbiór jęczmienia i kukurydzy w roku 
1891/92 znacznie przewyższył przeciętoy 
zbiór za czas od 1883 do 1890 r. 1 tym 
sposobem pokrywa w części niedobór w 
zbiorach pszenicy i owsa. Dodać jednak- 
że należy, że nadto wywóz pszenicy, jęcz- 
mienia i owsa zmniejszył się bardzo zna- 
cznie w roku 1891/92 w porównaniu z o0- 
kresem 1888/91, a mianowicie wywieziono 
przecięciowo (w tysiącach pudów): 


1883/91 r. 1891/92 r. 
Pszenicy 149,993 56,670 
Jęczmienia 52,025 16;018 
Owsa . 58,936 5,306 


Tym sposobem, dzięki zakązowi wywo- 
zu zboża, musiały zebrać się we wnętrzu 
państwa wielkie zapasy, których wywóz 
za granicę, przy pomyślnych widokach na 
urodzaje, jest pożądanym dla podniesienia 
cen przyszłego zboża. 

Zniesienie zakazu wywozn pszenicy, ję- 
czmienia, owsa i innego zboża, oprócz ży- 
ta, mąki żytniej i otrąb, nie może być 
szkodliwam dla spożywców w państwie, 
choćby dlatego, że wywóz masi być bar- 
dzo ograniczonym. Europą zachodnia zdą- 
żyła już po większej części zaopatrzyć się 
dostatecznie w zapasy zboża. 

Owies sprzedawany jest na rynku ber 
lińskim po cenie tak niskiej, ża zbyt owsa 


ruskiego na rynku tym jest prawie niemo- | 


źliwym; w Londynie owies notowany jest 


książkę na stolika i wyciągnęła rękę do 
gościa. Frzy tem niepewnem świetle, baro- 
nowa, mimo lat czterdziestu ośmiu, wyda- 
wała się jeszcze bardzo piękną. Siwe wło- 
sy, ułożone nad czołem w kształcie koro- 
ny, dodawały niewymownego wdzięku jej 
szlachetnej twarzy. Ciemne, duże oczy, z 
miękkim wyrazem, spoczęły na gościu, a 
podaniu ręki towarzyszył uprzejmy n- 
śmiech. 

— Dobrze pan zrobiłeś, że przyszedieś— 
powiedziała — psułam sobie oczy nad tą 
książką. 

— A czy warta tego? —zapytał Marsac, 
spoglądając na tytuł książki. 

Były to poezye... rozpaczliwy krzyk du- 
szy jednego ze współczesnych poetów. 
Marsac spojrzał ze zdziwieniem na baro- 
nową, na ustach której ukazał się ironicz- 
ny uśmiech. 

— To yana dziwi? —zapytala, — Ależ ja 
para woale nie widzę! Niech pan z łaski 
swojej zadzwoni, aby przynieśli światło. 

— Jeszcze chwilkę— prosił Sylwin.—Je- 
żeli pani nie ma tem nie zależy, wolałbym 
przedłużyć szarą godzinę. 

Baronowa, jakby wiedziona przeczuciem, 
zapytała zmienionym głosem: 

— Masz mi pan coś do powiedzenia? 

— Qliciałbym z panią pomówić — odparł 
Marsac spokojnie, gdyż widząc baronową 
zaniepokojoną, odzyskał swoją zwykłą pe- 
wuość, W ciemności czuł na swej twarzy 
przenikliwy i badawczy jej wzeok, 

— Widziałeś pan barona? — zapytała 
cicho. 

— Tak, pani, widziałem go dziś rano. 

— Czy dał panu zlecenie dla mnie? 

— Nie zupełnie... to, co pani mam po- 
wiedzieć, jest sprawą nadzwyczaj dolika- 
tnej natury, a jeśli mnie pani w ten spo- 
sób badać będzie... nie będą mógł... 

Baronowa wstała, pewnym krokiem po- 
deszła do kominka i zadzwonila. Słażący 
wniósł dwie lampy: jeduą postawił na ko- 
minka, drugą w giębi salonika, tak, że 
mały pokój byl teraz rzęsiście oświetlony. 
Baronowa usiadła tak, aby światło lampy 

ało na jej twarz, Marsac'owi wskazała 
otel naprzeciwko siebie, 


gdyby obecne jej ceny w Rosyi obniżyły 

się jeszcze o 10 kop. na pudzie, 
Pomyślniejsza widoki. ma „przed sobą 

wywóz jęczmienia, gdyż, według ostatnich 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


ła jodon wiersz petilem iob za jego 
miejsoe 6 kop, u ustępstwam wrazie 
częściej powtarzających się sibo wig- 
krzych ogłoszeń odpowiedniego rabatu 

Nekrologi; sa każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiarsz 12 kop. 


Stała 3 wierszown ogłoszunia aira- 
sowe po rs. 2 miasięczni». 


Od anleżneści przewyższujączch 10 


rabli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
preo, 


Ogłoszenia 


wywozowcy bałtyccy nie mogliby otrzymy- 
wać więcej nad 98, południowi zaś 83 kop. 
za pud. W takich warunkach, wywóz o- 
wsa nie jest zbyt dogodnym dla Rosyi I 
nie przedstawia żadnych szans. wielkiego 
rozwoji. 

Pszęnicę sprzedają na rynku berlińskim 
po 106'/, kop. za pud, a na londyńskim 
amerykańska po 138 kop. (ceny ruskiej w 
normalnych warunkach są niższa 0:8 kop.). 
Dostawa pszenicy z Rosyi poładuiowej na 
rynek londyński kosztuje 35 kop. za pud, 
tak, że bardziej ożywiony handel pszenicą 
mógłby rozwinąć się tylko w takim razie, 


| 


wiadomości, urodzaj jęczmienia zapowiada 
się niezupełnie zadawalejąco w Austryi I 
Węgrzech, w Niemczech, Anglii, Francyi, 
Belgii i w Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki północnej, podczas gdy w Rosyi poln- 
dniowej spodziewany jest urodzaj dobry, 
a także na północy zasiewy jęczmienia do- 
konane były w warunkach pomyślnych. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi żelazne. 


X Rady zarządzające kolei warszaw- 
sko-wiadeńskiej i iwangrodzko-dąbrowskiej 
otrzymały z Petersburga wezwanie, ażeby 
przedstawiły do dnia L3 lipca r. b. kan- 
dydatów ua posady dyrektorów. 


x „Birżewyja wiedomosti'* donoszą, że 
w Berlinie miworzył się komitet ak- 
cyonaryuszów kolei Wwarszawsko- 
terespolskiej, który rozesłał do wszy- 
stkich gazet giełdowych zawiadomienie 
treści następującej: Odpowiednio do w4- 
runków koncesyj, akcyoaaryuszom pomie- 


~ — Proszę, niech pan teraz mówi —1rze- 
kla.— We wszystkiem lubię jasność. 

Widząc ją tak odważną i jeszcze tak 
piękną, Marsac nie mógł ukryć swojego 
podziwu. Spóstrzegła to baronową i uśmie- 
chnęła się lekko, gdyż, mając świadomość 
niezniszczonej swojej piękności, nie gar- 
dziła podobnymi hołdami, lecz przypom- 
niawszy sobie słowa Marsac'a, dręczona 
mimowolną obawą, prędko powróciła dó 
dawnej powagi. Niecierpliwy ruch więcej 
jeszcze zdradził jej niepokój; widząc to, 
Marsac zdecydował się nareszcie przystą- 
pić do rzeczy. 

— Zdaje mi się, że panna Gilberta skoń- 
czy niezadługo ośmnaście la1?—zapytał, 

Baronowa, nie spuszczejąc z niego oczu, 
zrobiła znak potwierdzający. 

— Czy pani — pytał dalej — ma zamiar 
odebrać ją z klasztoru po ukończeniu 
nauk? 

Baronowa odpowiedziała powtórnym zna- 
kiem. 

— Proszę mi pozwolić na jedno jeszcze 
pytanie: Czy pani ma zamiar wziąć Gil- 
bertę do siebie? 

— Naturalnie. 

— I wprowadzić ją w świat? 

Rysy baronowej ściągnęly się boleśnie, 

— Paw wie—odrzekła szybko—jak cia- 
snem jest kółko, w którem żyję. Kilka 
przyjaciółek mojej matki, które, pomimo 
wszystko, nie odsunęły się odemnie, kilku 
krewnych, dwie lub trzy kobiety z wiel- 
kiego świata, które trzymają moją stronę. 
Bóg tylko wie, jak im jestem za to wdzię- 
czna! Kilku starszych panów... pań jeden 
jesteś tylko młody w tem towarzystwie. 

— Ja? z siwemi włosamił-żawołał Syl- 
win z nerwowym śmiechem. 

— Padiskie siwe włosy są młode w po- 
równania z białemi włosami moich przyja 
cióll A zresztą, niech pau nie oponujel je- 
stes pan młody latami i sercem... jesteś 
pan jedynym młodym człowiekiem, który 
u mnie bywa.. 1 

— Od lat dziesięcin zaszczyca mnie pa“ 
ni anojan zaufaniem. ' 
| — Powiedz pan raczej: moją przyjaźnią! 


onto zzz z zy 


Rykopiny nndeslane bar 


przyjmowane aę: w Administracy! „Dziennika* 


oras w binrze ogłoszań Rajcbhmana i Fraudlera w Warszawie, 


«-rzekenia 


nie będę swracane. 


dowania drogi żelaznej od Warszawy do 
Bugu w kierunku Brześcia, w zamian za 
co mieli otrzymywać od kapitału bals- 
wlanego, obliczonego na rs. 58,000 ua 
wiorstę, 5°/, dochodu. Przy budowie dro: 
gi akcyonaryusze poczynili pewne oszczę- 
dności, z których sią utworzył fuadusz 
specyalny. Z% funduszu tego wybudowano 
magazyny tranzytowe, a nadto akcyona- 
rgusze otrzymywali z niego '/,'/, dodatko- 
wej dywidendy. Jak wiadomo, rząd po- 
stanowił, ażeby, wraz z przejściem kole 
terespolskiej na rzecz skarbu, przeszedł 
na jego własuość i ów faudasz wraż z 
magazynami — otóż akcyonarynsze bar- 
lińscy znajdują, iż skarb nie ma prawa 
zabierać ani fundnszu, ani magazynów i 
dlatego też „starają się o utworzenia ko- 
mitetu, mającego na celu ochronę intere- 
sów akcyguarynszów kolei terespolskiej.” 
Zaznaczając to, „Warszawskij dniewnik* 
dodaje od siebie uwagą, że jeżeli budową 
drogi kosztowała mniej niż ra. 53,000 na 
wiorstę, to akcyonarynsza juź w czasie 
budowy powinni byli starać sią o zmniej= 
szenie kapitału budowlanego, obecnia zaś 
fandusz specyalny i magazyny tranzytowa 
zupełnie w  nataralny sposób powinny 
przejść ma rzecz skarbu, ponieważ stano- 
wią część kapitału budowlanego, weding 
warunków koncesyi, przechodzącego na 
skarb państwa. „ae 

x Nowe przepisy o ekgpedycyi i prze- 
syłce towarów za frachtami po- 
śpiesznemi sę juź opracowane przez 
wydział taryfowy departamentu kolejowe- 
go. Obecnie sprawą tę przesłano do za= 
wierde Koza ministrów i zapewna 
rzed upływem rokn bieżącagn naw, a 
dy wprowadzone bądą na wszystkich E - 
ejach. 

1% „Grażdanin'“ donosi, że zarządza. 
jący ministeryum komunikacyj 
polecił naczelnikom dróg żelaznych rządo- 


A więc, mój przyjacielu, takim jest świat, 
w który wprówadzę nieją córkę. 

— I w którym ją pani zamierza wydać 
zamąż? | 

Baronowa spojrzała prawie srogo na 
Marsac'a, 

— Dlaczego mi pan o tem mówi? — za- 
pytała wyniośle. — Pan wie dobrze, że nia 
mogę... nia mogą wprowadzić ją w Świat 
inny, ani zamąż wydać... prawdopodobnie 
zostanie starą pauną. „A 

Głębokie westchnienie’ towarzyszyło jej 
słowom. 

— Błagam panią — zaczął Sylwin — nie 
nważaj mnie za niedyskretuego, (Gdyby 
pani wiedziała, z jaką przykrością i tro- 
dem przychodzi mi dziś mówić z nią, lito- 
walay się pani nademną. z 

Próbowała czytać w rysach swojega go- 
ścia, lecz wyraz jego twarzy byt nieprze- 
nikniony, choć ożywiony szacunkiem i sym- 

aty4. 

z Ay Gilberta... nigdy jej nie widzia= 
lem... podobaą jest do pani? > 

— Nie. Przypomina bardzo ojca. 

Sylwia milczał przez chwilę. Baronowa 
z wielkim niepokojem wpatrywala się w 


0. 

a Brunetka? — zanat 

— Nie, blondynka. Mówiłam pana, że 
niepodobna do male, to syn raczej odzie» 
dziczył moje rysy. 

Z ust jej wybiegło westchnienie, podo- 
bne do łkania, lecz natychmiast stłumione. 

— Cry psn widział mojego syna — za” 
pytała głosem lą pei — czy zdrów? 
Jak wygląda? Czy przystojny? i 
— Bi o. Spotkałem go onegdaj u ba- 
rona, był w pełnej gali, doskonale się pre- 


zentnje,.. Pani baronowa ma racyq, mó* 
wiąc, że syn do niej podobny. Jest to je: 
den z usjpiękniejszych młodych ladzi w 


Paryżu. : 

u wielkiemu zdziwienia Marsac'a, Wā- 
ronowa zakryla twarz obiema rękami l 
przez chwilę siedziała bez ruchu, 

On, nie śmiąc przerywać milczenia, ia 
trzał na nią, kiedy nagle zwróciła do nie- 

twarz, k 

iż (D.e s. 


d-i 


ywatne- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
M 
* Do kuratorów okręgów naukowych | się rozumie, że wobec tego należy 


lancie k m zabawę, dlą robo- 


wych i zarządzającym kolejami pr. przy p 
mi, tudzież nia tych ostatnich, tników i oficyalistów fabrycznych. 


przedstawić departamentówi dróg żelaz- | 


nych odezwy własne o tych paragrafach  czął 


istniejących przepisów kolejowych, które. 
okazują się niedogodnemi w praktyce, lub 
też są powodem zbyt wielkich wydatków, 
Odezwy te winny być przedstawione mi- 


dzia do niedzieli, podążyło z naszego mia- 

sta kilkunasta handlarzy koni i bydła, o- 

raz wielu kupców towarów łokciowych. 
Rewizya dorożek. W odświętnem ubra- 


nisteryum najpóźniej do duia 13 lipca r. b. niu, z końmi starannie wyszczotkowanemi, 


X W celu rewizył przepisów o ru-jz pó 
zenia za= | madzili się dorożkarze nasi w środę przed 


ministeryam  komanikacyj, | poladniem na Zielonym-Rynkn, wezwani 


chu kolejowym, z rozporząd: 
rządzającego 


wozami Świeżo polakierowanemi, zgro- 


utworzono komisyę specyslną, pod prze-|tam przez p. poliemajstra do rewizyi. Po- 
wodnictwem inżyniera komanikacyj Pe- | mimo przybrania jaknajkorzystniejszycii po- 
trowskiego, mającą ułożyć zbiór odnośnych | zorów, uajbardziej zaniedbani dorożkarze 
odezw zarządów dróg i inspekcyj i wnieść | nie zdołali ukryć swych braków przed 
go do rczpatrzenia zjazda przedstawicieli | wglądającą w najdrobniejsze szczególy re- 
służby ruchu wszystkich dróg żelaznych. | wizyą i do czasu pozbawieni zostali pra- 


x Siła nośna pojedynczych wagonów | wa kursowania po mieście. 


drogach poładniowo- 
ma 


towarowych na 
zachodnich 


Wypadek. Ouegdaj przed 


być doprowadzona | dwa robotników spuściłó się windą do stu- 


wkrótce do 750 pudów, t. j. powiększona | dni w dziedzińcu p. S. przy ulicy Cegiel- 


0 140 pudów. 
Handel, 


nianej, w cela naprawienia rury wodocią- 


gowej. W głębokości kilku iokci, obaj |sk. gn. „ 


X Do zatwierdzenia ministerynm skar- | robotnicy stracili przytomność pod działa* 
bu przedstawiono ustawę drugiego tow a-| niem nagromadzonych tam gazów, Taki |szpitala wojskowego na Pradze 
rzystwa środkowo'azyatyckiego, | sam los spotkał trzeciego robotnika, któ- | warszawskiej, kosztem rs. 153,000. 


dla handla towarami ruskiemi. 


rego następnie spnszczono, Wszystkich 


X Z Charkowa donoszą, że iowożona | trzech wyciągnięto ze studni omdlałych I 
tamże wełna jest nader Źle myta i bar- | natychmiast wezwano pomocy lekarskiej. 


dzo często o 15%, cięższa od zesżlorocz- 
uej. Z roku ubiegłego pozostało dotąd 
niesprzedanych około 7,000 pud. mytej i 


Samobójstwo. Onegdaj właściciel skle- 
u we wsi Krzywe, powiatu łódzkiego, 
5letni Jan Benoch, pozbawił się Życia 


12,000 pad. niemytej wełny. Traozakcye | przez powieszenie. Przyczyną samobójstwa 


nie rozpoczęły się jeszcze. 
Przemysł, 


było pijaństwo. 
Kradzież. Nocy onegdajszej, p. Wertie- 


x Dotychczas niema jeszcze ścisłych |rowi w Łasku skradziono parę koni z wo- 


danych statystycznych o zbiorze Ùa- | lantem. 


welny w roku zeszłym w Tnrke-|bieństwa, złodzieje umkazli do Łowicza, 


stanie. Wiadomo tylko, że 


warunki | w tym też kierunku wysłano za nimi po-|ko przyszłym 


meteorologiczae 1891 r. były niepomyślne | goń. 


(przymrozki ranne), skutkiem czego uro- 
dzaj był niższy od średniego, a miejscami 
zły. Wogóle obszar zasiewów, szczegól: 
niej bawełny amerykańskiej, powiększył 
się znacznie w porównaniu z rokiem po- 
przednim. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


—0— 


napływa coraz wię 
Na jarmark do Łowicza, który rozpo- | zorganizowania 
się w dniu wczorajszym i trwać bę-|wych w szkołach realnych. 


wieczorem | wtorek. 


oddziałów handlo- 


l 
4 Warszawa. | 

Zawiązala się w Warszawie spółka 
nakładowa, mająca na cela wy: wania 
książek treści naukowej, literackiej I bele- 
trystycznej. Dla odróżnienia od istnieją- 
cej już od lat kilka „Spółki nakładowej”, 
nowe przedsiębierstwo nosić będzie nazwę 
„Spółki wydawuiczo - literackiej”. Kieru- 
nek interesów objął p. Ludomir Grendy- 
szyński. Donosi o tem „Kuryer war- 
szawski*. 

Ostatnie w tym sezonie wyścigi kon- 
ne na pola mokotowskiem odbyły się we 
W pięciu biegach zwyciężyły ko- 
lejno: kl. go. „Korestier”, wał. gn. Rem- 
brandt? i „Le Sarazin II” bar, Wrangla, 
kl. kaszt. „Braganca” J. Reszkego i kl. 
Bieda” L. 5. 
projekt nowego 


Powstal budowy 


Pod wsią Łomianki rykacy zatrzymali płynące 
zwłoki utopionej kobiety. 

Słnużąca w restęnracyi, 19-lelilia Anna Karuzel, 
wcela pozbawienia się życia, wypiła kwa- 
su solnego. Desperatkę wyratownno. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—=1— 


a*s Prof. Albert Wolff, rzeźbiarz znako- 


Według wszelkiego prawdopodo- | mity, zmarł w Berlinie. 


+7; W Sztokholmie urządzona będzie w ro- 
wystawa sadownictwa i warzy= 
wnictwa, tudzież kongres sadowników i warzy- 
wników państw półuocun-europejskich. 

s*es W Chicago podczas wystawy powsze- 
chnej zgromadzi się kongres elektryezuy, pod 
prezydencyą prof, Elischy Granza. Na posie 


* Departament medyczny okólnikiem za- | dzeniach kongresu, znakomici nezeni wygłoszą 


W r. 1890 w Turkestanie za- | wiadomił urzędy lekarskie o zatwierdzonej | odczyty z dxiedźipy elektrotechuiki, Opracowa- 


siano bawełny około 95,000 dziesięciu, z | przez ministra spraw wewnętrznych decy- | niem programu zajmują się, między innymi: 
których potem zebrano około 2 mil. pud. |zyi w sprawie doliczania lekarstw, wyda- | Werner, Siemens, Helmholtz, sie Wiliam Thom- 


Ubezpieczenia. 
filoksery. 
Wykształcenie przemysłowe. 
x W 


szkoła rzemieślnicza. 
wystawy. 


X „Nowosti* donoszą, że taryfa ulgo- | Na wyłączanie zaś z ogólnej liczby le- 


wanych ubogim z aptek prywatnych, do | son, Marscart, 
x W Petersburgu powstaje nowe to-|ogólnej liczby namerów lekarstw, | leigh. 
warzystwo ubezpieczeń winnice od|ekspedyowanych na zasadzie recept. 


Mia- 


prof. Thompson i lord Ray- 


s*a Sportomania. Kilka praskich i austrya- 


nowicie do ogólnej liczby lekarstw przy |ckich oficerów przedsiębierzo wyścig konny 2 
otwieraniu aptek nie powinny być wlacza- | Berlina do Wiednia i odwrotnie, Zrobiono licz- 


Symferopolu ima być założona |ne: a) przedmioty nplekarskie, ekspedyo-|ne zakłady, u cesarzowiv Wilhelm i Franciszek 
wane w stanie surowym według cen dro- | Józef wyznaczyli nagrody dla zwycięzców. Pierw- 


pistów; b) lekarstwa wydawane bezplatnie. | sza nagroda wynosi 25,000 marek. 


4”, Przestroga. W jednym z ostatnich nuż 


wa ma ruskich drogach żelaznych dla | karstw, wydawanych po cenach zmniejszo- | merów, „Internationale Klinische Kundschau* 
nczestników wystawy powszechnej | nych, siema dostatecznej zasady, Uo się : daje następującą przestrogą: Badania bakteryo- 
w Chicago, tudzież dla przewozu oka- | tycze wskazywanych przez zarządy lekar- | logiczne, podjęte w Padai, wykazały, że zaro- 
zów, ma obowiązywać do dnia 13 marca |skie tradności w kontrolowania liczby łe- | dki tężca, znajdojące się w pewnych gatunkach 


1594 r. 


Z MIASTA. 


—0 
Zabawa w lesie. W ubiegla niedzielę 
firma „bracia Schmider* nrządziła w lesie 


27) mr sy 


Justyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W, R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 137) 


ROZDZIAŁ XV. 


karstw, wydawanych z aptek biednym, to 


rada lekarska poleca, ażeby wszystkia le- 


karstwa zapisywane były w księgi, a ma- 


stępnie, wydawana darmo, posiadały adno- 
tacye „pró paupero” lub należy wyszczegól- 
niad ceng zuiżóną odrębnym atramentem, 
albo też zakreślić cyfrę kólkiem. 


łem, iż rząd must o wszystkiem wiedzieć 
i milczeniem swójem upoważnia niejako i 
zachęca do działania. 

Rozeszliśmy się wreszcie, Przed domem 
stał powóz Margarites'a. 

— Wsiądź ze mną i pozwól się zawieźć 
w jedno jeszcze miejsce — zaproponował 
mi Margarites. 

Bez oporu przystałem na to żądanie; w 
kilka minut później stanęliśmy przed mie- 
szkaniem pań Rosaire. 

— Chodź, proszę — odezwał się Marga- 
rites — zastaniemy ich wszystkich czuwa- 


W Cafć-salon zastałem Margaritesa w | jących, w oczekiwaniu czegoś, o czem SA* 


towarzystwie 


jego kapitana Gillow. Oczekiwano mnie 


Paa greków i ziomka mo- | mi nie wiedzą. Będzie to niespodzianka. 


Wahałem się, co zrobić; po tem, co za- 


tu widocznie i przyjęto z otwartemi ra- | szło, nie pragnąłem spotkania ż Ateng a 


— Takiego nabytku powinszować sobie | bezceremonialny sposób. 


tembardziej nie chcialem zjawiać sią w tak 
Margarites'owi 


możemy — zawołał zj; gy Gillow, ściska- | wszakże nie inogłem tego powiedzieć osta- 
jąc mnie za rękę — ale cö nam po du- | teeznie, wchodząc z nim, gdy on był ocze- 
chownej osobie I jakimś tam buntowniku, | kiwany... Nie opierając się dlużej, wsze- 
to doprawdy zrozumieć nie mogę.—Kocha- | diem na schody. Po chwili znaleźliśmy się 
ny Gillow zapomnieć mi nie może ostat- | w maleńkim, zaciszuym saloniku, wobec 
Dich moich rekratów — zaśmiał się Marga- | grupy, goduej pędzia malarza. "Tworzyły 
rites — mowa łu o Mac-Morchadzie i|ją cztery osoby: Atena, pani Rosaire i 


Hothaway'u, kochany Clevelandzie. 
Wiadomość ta zdziwiła mnie niezmier- 
nie, ale nie zdradziiem się ani słówkiem. 


dwaj moi bracia spiskowcy: Hathaway i 
Mac-Murchad. 
Atena siedziała z głową wspartą na dlo- 


Margarites zaczął feraz objaśniać mnie |ni, patrząc na karty książki, którą przed 
o celach i zadąniach spiskowców. Istot- | nią trzymał Mac+-Murchad, tłómacząc coś 


nie był to juź spisek zorganizowany, | widocznie. Pani 


Rosaire, z twarzą trochę 


z jasuo określonym planem; chodziło na | znudzoną, usiłowała nakłonić do rozmowy 


razie ò przekroczenie 


celu zmtiszenia rządu Grecyi do rozpoczę- 


cia walki z Portąz w dalszym ciąga wal- |czekiwawie, a wejście nasze poruszy 


loga tureckiej w | ze sobę Hatlaway'a. 


i o- 


Wszyscy zdradzali pewien „jony: A 
c 


ka ta, poparta przez mocarstwa zacho: | żywo. 


ilniej Europy, miała za ostateczny cel uzy- 


— Szanowna pani i boska dziewico a- 


skanie niepodległości Grecyi. Przed wio- | teńska — zabrał głos Margarites — przy- 


sną4 żadne kroki nie miały być r 


e, |rzekłem wam niespodziankę 


i dotrzymuję 


Do spisku bardzo chętnie przyjmowano | słowa. Przyprowadzam mojego rekruta, to 


anglików i amerykanów, jako znanych tua- 
rystów, gdyż podróże ich 


jest pomoc dia naszej sprawy, którą wam 


w celach poli- | przyrzekłem. Powitajcie najmłodszego żol- 


tycznych mogły być z łatwością upozoro- | nierza Grecyi! 


wane, podczas grek, jeżdżący po kra- 


Słowa te w niepomierne zdziwienia wpra- 


ju w celu zwiedzania osobliwości i ruin, | wily Mac-Murcbad'a; po twarzy Ateny 


dził podejrzenie, 

Rozprawy te trwaly do 
& prowadzone były głośno, 
wania ostrożności, 


późda w nocy, 


tak, że na razie sądzi- 


zachowy- | thawa: 


przemknął wyraz bólu; pani Rosaire wy- 
dawała się zawiedzioną; jeden tylko Ha- 
zdradzał radość i zadowolenie, 

ięc przyłączasz się do nas? — za- 


gruntu, mogą przejść razem z kurzem do pa- 
jęczyny. Ponieważ pajęczyna bywa przeż lad 
używana do powstrzymania krwotoków ze Świe- 
żych ran, przeto łatwo w ten sposób powstać 
może tężec. Lecz w kurzu pajęczyny mogą sig 
znaleźć i zarazki innych chorób zakaźnych, u 
szczególnie zarazki ropotwórcze. Samo się przez 


dając mi rękę — nie spodziewałam sią te- 
go nigdy; prawdo;odobnie wciągnięto cię 
wbrew. twojej woli, jak i mnie. 

—- O, nie! — przerwał Margsrites, pa- 
trząc na Atene — Oleveland pragnie połą- 
czyć się z nami! 

Atena zmarszczyła czoło, lecz milczała. 

— Przychodzę tů z wlasnej woli — 28- 
brałem głos po chwili — nikt mnie nie 
zmuszał i nie namawiał. Chcę wziąć t- 
dział w odgrywających się wypadkach, 
chociaż nie wiem, czy na razie zdatny bę- 
dę do czego — zakończyłem, spoglądając 
na zranioną rękę. 

— Każdy człowiek, silny czy słaby, 
zdrów czy chory, może być pożyteczny dla 
sprawy, gdy poświęca jej calą duszę i u- 
mysł — zawołał Hathaway z przejęciem. 

— Musimy pasować go na rycerza! — 
wykrzyknął teraz Margarites — dziewica 
ateńską uderzeniem szabli zamianaje go 
swoim rycerzem. 

Przy tych słowach ujął mnie za rękę i 
ze Śmieszuą powagą prowadził do krzesła 
Ateny. 

— Klęknij teraz, a pani- Rosaire zechce 
nam powiedzieć, gdzie znajdziemy szablę 
godną tego młodego bohatera, 

— Szabla mojego męża wisi w aąsie- 
dnim pokoju — chłodno odparła pani Ro- 
sajre. 

— Nie przynościa mi jej — odezwała się 
Atena — ja nie chcę z tem mieć żadnej 
łączności, Pan Cleveland nie jest nioim 
żołnierzem; gdyby to odemnie zależało, ní- 
gdy nie znalaziby się w naszych szere- 
gach. 

— Jestem twoim, tobie tylko oddanym 
żolnierzem, Ateuol Dlaczego mnie odpy- 
chasz? 

Słowa te wymówiłem szeptem. 

Atena nic nie odrzekła, tylko wsunęła 
się w głąb fotelu i zakryła twarz rękoma. 

— Oto i miecz — wbiegając zawołał 
Margarites — weż go, piękna dziewiec a- 
teńska. Nie chcesz? A więc pawi Rosaire 
móże pal tę ceremonię? 

— Należało mnie pierwszą poprosić; do- 


EJ 


cej podań, dotyczących | żywania pajęczyny do powstrzymania krazęc 


nia, Byłoby przeto nieodzowneni zwródć zy, 
go luda na niebczpieczeństwo, wyniknąć Magy 
ce z używania pajęczyny. 

a*s Winnice francuskie, o które w 
roka obawiano sig bardzo skutkiem dlug 
tej zimy i mrozów Kwietaiowych i majowy 
odżyły w zupełności i zapowiadają Świctac is 
ry. Gdyby nio uszkodzenia przez wspomywy 
zimna, winobranie tegoroczne należałoby, g da 
dotąd wnosić można, do najobfitszych, Pamin 
to, jeżeli slońce sierpniowe dopisze, w 
le winnic tak w okolicach Bordeaux, jk 4 
Burgundyi i Szampanii, mię ucicrpią przes è 
późnienie się wiosny, 

s”. Poświęcenie. Hrabia Tetcores w My 
drycie zaręczył się z panną Villarez, córką bo. 
gatej wdowy. Po zaręczynach, pani Villars 
rozchorowała się ciężko i w maliguie wyznał 
to jest do szaleństwa zakochaną w untzęczy. 
nym córki, Panua Villarez, chcąc ratować nę. 
tkę, wstąpiła do klasztoru, wyrzekając się zą. 
pełuie zamążpójścia, poczem matka jej zatją. 
bihe hrabiego Pani Villarex liczy lst 36,4 
córka jej 18. 

«*. Wdowa, czy kochanka? W tycii dują 
wyjstuwiono na sprzedał publiczną w „Hółą 
Drouot w Paryża, dzieła, pozostałe po zg. 
słym malarza, Emila Bayard. Przed 
częciem nukcyi, wchodzi do jednego z sułostę 
kobieta w żałobie, chwytu jeden z biastów gi- 
psówych, przedstawiający piękuega i młodęgy 
mtęrczyznę, i drnzgoce go 0 podłogę, wołając 
„Nie! ty wi: będziesz sprzedanym!* Następuje 
podaosi jedeu x odłamków i okrywa go licząg. 
mi pórułankami, Ilozoren spisuje z niej proto- 
kół. Dama daje swój adres, oświulczając py.. 
towość zapłacenia azkody. 

á*s Walka o psów. Paryski przfekt poli. 
cyi wydał rozporządzenie, mocą którego psy, 
zusjdnjące się na ulicy bez kagańra, są riny- 
tano i zabijane ża pomocą gazi oświerającego, 
03 d: 1-go czerwca padło jeż 2,505 ońsr. 
Wiele pomniejszych dzienników paryskich wy- 
stępiło w obronie eżworonogich przyjaciół exto. 
wieku, mnzywając . prefekta policyi „mordęreą 
psów“, Natomiast dzienuiki poważne, a między 
nimi „Temps“, poświęciły kwestyi tej nawet 
artykuły wstępne, w których dowodzą koniec 
ności kagańca dła bezpieczeństwa pabliczucgo 
i niewłaściwej sentymentałmości przyjaciół pais- 
go roda. 

a*s Drukujące baty. Ameryka, kraj prze. 
dewszystkiem praktyczny, wzbogaciła świat nowym 
wyuślazkiem Są nim tak zwane „printing-boote*, 
drokujące buty. Pomiędzy rzemieniami podeszew 
mają one zbiornik różnokolorowej farby drukarskiej 
i za każdym krokiem odbijsją na chodnika nazwi- 
sko i adres jakiejbądź firmy, która uwiecznia sią 
w tea yard w pamięci przechodniów, Podczas wy: 
borów, buty takie mogą oddać ważue usługi. Dla 
zdyskredytowawia danego kandydata dość będzie 


rzejść si razy po ulicy, zostawiając taki 
br > osais (lab Jackson) jest łotremy koń: 
czonym*. 


ym 
+: Ostatnie westchnienie skąpen. — 
Lekarż (do śmiertelnie chorego skąpca). No, przy- 
gotój się pan teraz na wszystko, pomyśl, że z4 
chwilę umrzesz! 

Pacyent. Mój Boże! znowu trzeba będzie wydał 


ładny kawał za! 
z Milos tancerki. — Kochana Ludwiko, 


obrazić. 

Mówiąc to, pami Rosaire powstała, wy- 
ciągając rękę po szablę. Tego rodzaju po” 
etyczne głupstwa doskonale harmonizówe 
ły z jej nsposobieniem. 

— Szabla mojego męża! — stłumionym 
głosem mówila dalej pani Rosaira, spoglą* 
dając na broń, trzymaną w rękn — szabla 
prawdziwego bohatera! A teraz nie ma go- 
duego zastępcy, ręka kobieca dźwigać ję 
musi. O, Ateno, ta szabla winna nam pray- 
pominać o naszym jedynym calu, o kriy- 
wdach niepomszozonych, któcych my side, 
slabe kobiety, pomścić nie zdołamy. 

— Mamo! — szepnęła Atena tonem it- 
pomuienia, 

— Czego moja droga? — spytała panl 
Rosaire, przerywając swą tyradą i spisz 
czając szablę, przyczem o malo co nie wý- 
biła mi oka. 

— Odgrywamy tu małą komedyę, nia 
róbmy z niej tragedyi przynajmniej, kocha: 
na mamo — dokończyła Atena, którą vi- 
ziły śmiesznostki matki, jakie pragaętaby 
ukryć przed wzrokiem obcych. 

— (órka moja ma słuszność -= opowie: 
działa pavi Rosaire — chwila obecia nie 
odpowiednia do tak poważnych wspomnień. 
Ale wyrazić muszę zdziwienie, iż cokol 
wiek dotyczącego sprawy Grecyi w two 
ich oczach wydawać się może komedy% 

Poczem pani Rosaire przystąpiła do pi- 
sowania mnie na rycerza; całą komedję 
odbyła z wymaganym w podobnych clwi- 
lacli patosem, za który obsypywaną byl 
przez Margarites'a gradem komplementów. 
Resztę wieczora spędziliśmy na rożmówie 
politycznej; sprawy Grecyi rozbierane Uf- 
ły z zapałem, śmieszna rzecz powi 
iż najgorliwszymi jej obrońcami byli cai- 
nek irlandzkiego parlamentu i duchowny > 
z Bostonu. W cjągu rozmowy nie m 
n TARDES od zapytania Mac - 
chada, co stanie się ze sprawą irlaudzky 
gdy irlandczycy poświęcać sią będą dlk 
Grecyi? - 


— Dia ojczyzny w obecnej chwili mi 
zdziałać nie można — odparł mi z i 
gle 


powagą — a moim zdaniem człowiek 


DZIENNIK ŁODZKI. 
Berlin, 21 czerwca. (Ag. półn.). W „Reicls- | Herberta złożył wizytę półgodzinną posto- 


— Gy anzejgerze” ogłoszono, że 20 d- | wi niemi księci i ELE! 
7 Glara panna, wygrawszy główny los na gerze” og `: czerwca 0 niemieckiemu księciu Reussowi, 8 w 
ZEE p pataas HKO autesa IRE | alt my ah a EE 
= + i Í +8 „ 2 księciem | swoj artę wizytową. eczorem Mr, Z dnia 
uł, sata jeszcze kandydatką do stauu mał- | Fryderykiem Karol Heskim, synem Kalnoky arzykgł do palacu Pallfych i zlo- Giełda Warszawska. eS 
lirs o 0 zmarłego landgrafa Heskiego. żył księcia dłuższą wizytę. Hr. Kalnoky Z 
Berlin, 21 czerwca, W Kilimandżaro | był obecnym również na wielkim raacie, | Za wsksie krótkoterminowe 
TELEGRAMY. niemcy ponieśli klęskę, która jest znacz-| wydanym przez hr. Pallfy ka czci księcia | u Berlin za 100 mr. . . . .| 37574] 4805 
nie większą, Biż w pierwszej chwili sądzo- | Bismarka. na Londyn zą Ib. . - . . . 9.67 9.74 


fontroxeville, 22 czerwca. (Ag. półn.).|no, Wort AMarang i cały „okręg musieli| Paryż, 22 czerwca. (Ag. póła.). Weczo-|2ż pee s 1900 fe... . . . 0 | 38% 
jego Cesarska Wysokość Wielki} Kai niemey opuscié. | raj odbył sią tataj pojedyek pomiędzy |  Žądano 2 końcem gieldy ` jedil | 607 
je Konstanty Konstantynowiez wyjechał | Berlin, 22 czerwca. (Ag. półn.). Król Hum- | kapitanem Cremienx i współpracownikiem Za papie data f l 

w „poniedziałek o godzinie 7.- mej bert i królową Malgorzata, tudzież cesarz | dziennika „Libre Parole”, Lamazem, z pò- List: pas Aj PROTZAŁ 

„go Ulice miasta, którędy przejazd od- | W ilbelm i cesarzowa, przybyli w dniu dzi-| wodu artykału o oficerach żydash. Prze- Buska mięska ooo 7 a Ty 
pwal się, przystrojone były flagamj, a |siejszym około godziny 3-ej. po południa. |ciwniey wymienili pomiędzy sobą cztery 4, pok. wow. . . — 1 ke Ze 
gnogie tłumy z głęboką cącią i serdeczio- w czasie. przejazdu z dworca kolejowego | wystrzały bez żadnego skutku. Jutro z te- y sast. ziem. Beryi I A B -| 102,75 | 102.85 
ią przyjmowały Wielkiego Księcia. Na do zamku królewskiego, witały ich tlamy | gosamego powodu odbędzie się pojedynek Listy w » IIA B.|102.25 | 10225 
dworzu kolejowym Jego Cesarskiej Wyso- | nieprzejrzane publiczności. Nadburmistrz | pomiędzy Cremieux i markizem Miresem, | 7 sa" m- Waras. der. L -]10235 | 10235 
kyści ofiarowana mnóstwa kwiatów. Po- zwrócił się do króla z mową powitalną; w Paryż, 22 czerwca. (Ag. półn.). Ko-| Listy zast. m. Łodai Beryi I p PE 
dyg ruszył przy okrzykaci: „Niech żyje | odpowiedzi m wią król Humbert wyraził | manikacya telegraficzna z Hiszpanią pra- a = 2 <=: |AŻŹ 
Raja”! : serdeczną. wdzięczność za cieple powitanie, | wie zupelnie przerwana, skatkiem tego, iż " " " =- | -= 

cy, 22 czerwca. (Ag. póła.). „Na| Berlin, 22 czerwca, (Ag. póln.). Z wia- | urzędnicy telegrafu nie chcą być połączeni Giełda Berlińska. 
saspi kolejowej oczekiwały tlamy publicz- | rogodnych źródeł donoszą, że”na-wczoraj-|z zarządem pocztowym. yraktot tele- i 
mci, oraz studenci, przybycia Jego Cesar- | szej kouferencyi włoskiego ministra spraw | grafów podał się do dymisyi. Banknoty ruskie narsa o. . „||20915 |20665 
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Kon-| zagranicznych, Brina, kanclerza niemie- | Paryż, 22 czerwca. W czasie próby z | Dyskotto a Ha tawą , o Z 
siantego Konstantynowicza, powracającego | ckiego, hr. Caprivi'ego i niemieckiego mi-| parowcem „Dupuy de Dôme” pękła fron- Por: wę la 
tędy z Contrexeville; wszakże Jego Cesar- |pistra spraw zagranicznych obradowano | towa ściana kotla, wskntek czego nastą- 
ska Wysokość opuścił pociąg kolejowy na | nad wszystkiemi wsżutejszemi sprawąmi | piła eksplozya. Odłamki żelaza. zadały 


z 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarta w dniu 22 czerwea: 
5: Józef Kosakiewicz a 


politycznemi w Europie, przyczem dkāzá> 
ło się, że pod względem traktatów poli: 
tycznych istnieje pomiędzy rządami państw, 
należących do trójprzymierza, zupelne po- 
rozumienie, 


ciężkie rany jedenastu robotuikom. 

Paryż, 22 czerwca. (Ag. póln.. W za- 
rządzie towarzystwa fabryki dynamitu No- 
bla w Paryżu odkryto wielkie oszustwo. 


przedostatniej stacyi i przybył do Nancy 
jowożem, A O godzinie 1-szej z poładaia 
slal się w dalszą drogę do Niemiec. Tiu- 
my ndu witały Jego Cesarska Wysokość 
skrzykami „Niech żyje Rosya”! Prefekt i 
ser rozmawiali z Jego Cesarską Wysoko- 
kig, a studenci wręczyli bukiet, za który 
jego Cesarska Wysokość gorąco dzię- 
kowal 

Nancy, 22 czerwca. (Ag. póln.). Na 
wszystkich stacyach od Nancy do granicy 
gromadziły się tłumy publiczności va dwor- 
«ch, przyjmując Jego Cesarska Wysokość 
Wielkiego Księcja Konstantego Konstau- 
tpnowieza grzmiącemi okrzykami. Orkie- 
stry miejskie wykonywały bymn ruski. 


fred 4 m 


W Panvy wręczono .Jego-Cesarskiej Wy- 
mkości bukiet. Wszędzie rozlegały się o- 
krzyki: „Niech żyje Rosysr Niech żyje 


dimierz Aleksandrowicz przybył tu ð go- 
dzinie 4-tej po połodnia. Na dworzu ko- 
kjowym Jego Cesarską. Wysokość powita- 
ly władze wyższe. Miasto ozdobione fla- 
gami i wieńcatmi, a ulice zapełnione Judem. 
Jego Cesarska Wysokość zwiedził cerkiew 
prawosławią, koszary i zaklady wojskowe 


drogę. 

Rostow nad Donem, 22 czerwca. (Ag. 
piln) Wczoraj w Nachiczewaniu odbyło 
się położenie kamienia węgielnego pod po- 
mik Cesarzowej Katarzyny Il-ej i otwar- 
cie szpitala miejskiego Maryjskiego, zbu- 
dowanego na pamiątkę wypadku z dnia 17 
jaździernika 1888 r. Na uroczystościach 
obecni byli: ataman nakażny wojska doń- 
skiego i osoby urzędowe. 

ñe pomoc swojej ojczyznie, służąc w kaž- 
dej uczciwej sprawie. My współczujemy 
niedoli każdego pókrzywdzonego narodn, 
to nasz obowiązek. 


mity aleńskiej. 

åtena nie brała prawie udziału w na- 
nej rozmowie, siedziała wciąż zamyślona. 
(dy przy pożegnanin podałem jej rękę, 
męytała z cicha: 


etiem milezeniem przytakiwać naszym 


ià sprawy z porobionych kroków i dla 
Mitecznego wyznaczenia dnia wybuchu. 
Ù prawda, nie przypuszezalem, ażeby 


Pyjść moglo do wojny; bylem pewny, że T r 
mł w "estatalej clbwili przeszkodzi nam, |części dlug ten spłacić.  - © |zado be porę; m TATS (ello ar TJ h okma i 
Saan dlatego właśnie pozwala ak ot- AT Grecya nic rA ip: r 4 ma 858 netto bez p Sayuki sa wiadro o 137 laskwa « sa 
artie spiskowi w celu zwrócenia uwa-|dła niej pracuję, nie dla niej wstąpiłem do | bratto z po w PAS natto c, za | Wiedeń „ + , - 
fi aciodniej rd i, w razie interwen- śpię. Ty wiesz 0 tem, Aten. X 18°: 8.87 brotto z potrąc. 2%/,, 8.897 uetio beż potr. pre: |... 
|którego z państw, wystąpi zzakazem. | — A jednak dla Grecyi pracujesz i I Wi RISK = E D 
likl zresztą powodów rząd zachowy- | twoi przyjaciele przyznają ci więcej bez- MONETY i BANKNOTY SKW 
NU milczenie, nie obchodziło nas wcale, | interesowności, niż ty sam się oceniasz. Not. „ 
ubrojenia i przygotowania odbywaly | Bez twojej pomocy nie zdzialalibyśmy ti- | gupony celue dy” isę 
pełnie publicznie, niejednokrotnie na- | gdy tyle, myślisz u wszystkiem i zawsze | Warki niemieckie —— pami UWAGA. 
Mt podczas tych demonstracyj wywoły- | masz zimny i trzeźwy sąd. Lr s buuknoty =. Gz za» 
„MO imie króla Grzegorza, jak gdyby u- 
Bulej głowy powstania. (D. c. n) 
Stosunek mój do Ateny na pozór uległ 
=] — — EA paszą 


okrzykami. 


przejazdn do kościoła, jakiś robotnik, pra- 
wdopodobnie socyalista, rzucił do powozu 
księcia Bismarka zwitek rękopisów. Pakiet 
nderzył w piersi ks. Bismarka. Hr. Her- 
bert w tej chwilkt schwycił ów pakiet i 
rzucił go na głowę owego robotnika, któ- 
rego natychmiast aresztowano. Po skoń- 


Wiedeń, 22 czerwca. (Ag. póło.). Na ban- 
kiecie weselnym ks. Bismark nazwał hr. 
Juliusza Andrassy ego twórcą przymierza 
austryacko-niemieckiego. Ks. Bismark był 
przedmiotem ustawicznych owacyj uroczy- 
stych. Ambasador ruski przy dworze ber- 
Jlińskim, br. Szuwałów, wzniósł toast na 
cześć ks. Bismarka i jego rodziny. 

Wiedeń, 22 czerwca, (Ag. póln.) Ks. 
Bismark w towarzystwie syna swego lir. 
zupelnej zmianie. Nie chciałem odgrywać 
śmiesznej: roli odrzuconego kochanka, Zł- 
patrzonego i ścigającego wciąż swoj ideal; 
chociaż więc z dniem każdym byłem wię- 


odgrywałem swą rolę, że zwiodlem nawet 
panią Rosaire; Atena jedynie odgadywała 
istotny stan rzeczy. 

Pewnego duia dala mi to wyraźnie do 
poznania słowami. O! tego dnia nie zapo- 


kować za Wszystko co zrobiłeś, Kelviuie— 


parłem—gdy podejmę się czego to i robię, 
lubię być czynnym, taka moja natura, 

— Grecya tak wiele ci zawdzięcza, a 
nie wiem, czy kiedykolwiek zdoła choć w 


stanu. 


Trikopisa. 


mitt Bratiano umar 


Warszawa, 2 


kup. 


m.) — — — — 


seryi daże 102,75 
ri-j sergi 


ROZ R m pÓR Dażkn e m m RR zc wana Z wiz Bin" R Sza 


— y rzepak rapa zim. 
— | eukrówy - =, 


rzec. 
Dawieziow» pazanicy 


y 
30, owsa 150, grochu polnego — koray. 
Warszawa, 22go czerwca. Okowite. Hart. skład. | Dąbrowa. 


t 


jrza teorye auarchiczae, rozwijane już prze- 
zeń podczas procesu paryskiego. 
Londyn, 22 czerwca. (Ag. póło.). Z Bi- | Sachs, Jat 38. 


wstanie tego plemienia trwa w dalszym 
ciągu. Gabernalor Kandaharu pośpieszył z 
posilkami do Tyrnn, 


gdzie chazarasowie 


seryi 
missta Warszawy I-ajseryi 102.35 żąd., 


już zajęli obronne stanowiska, W Kanila- 
harze, krążą pogłoski o uowych klęskach, 
poniesionych przez wojska emira Afgani- | 8. 


Ostatnie wiadomości handlowe, 


m czerwca. Wskala się: tera. pi 
Berlin (3 4.) 57.471/,, 65, 50, $5 knp Loudyn 

3 Paryż (10 NCZEZ ŁÓDŹ 
kup; Wiedeń (3 4.) — — — — imp; $, listy li- 
kwidacyjne Królestwa Folskiegu duża 99.00 żąd , 


= — —,groch polany — — 


Jankiel Wajngarten, lut 76. 


Brand Hotel, Ch 
bach z Rygi, N 
Ben 
ofi Ranch s 


Tomaszowa, E. a 


f mrgA. 
Margales z Zamościa, T. Wojciech i Murzyński « 
Bukareszt, 22 czerwca. (Ag. półn.). Dy- | Sieradza, P. Kozłowski x rn L 


z Mikołajewa. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Masur z Petersburga, G., Falr- 


Dawi 8 
ag 2 Poikani? z Arumwiru, W. Geller i 


Wielki Książe”! Wiedeń, 21 czerwca. (Ag. pólu.). Dziś, mi telegrafują w dnin dzisiejszym: Mimo |, Starozakonni. Dzieci do lat 15:ta zmarło 1 j 
Werro, 22 czerwca. (Ag. półn.). Jego | odbyl się ślub hr. Herberta Bismarka to, że emir Afganistanu przyrzekł dać r w — dziewcząt 1 domalych t 
Cesarska Wysokość Wielki Książe Wło- |x lirabianką Małgorzatą Hoyos, W czasie | zbuntowanym CHazarasom amnestyę, po- | Je j liczbis mężeryta 1 kobiet — m mianowicie; 


F. Minoprio z Livarpoola, 
nrszawy, i Landat « 
z Berlina. 


iobiadował u prezydenta miasta, a o go-|czeniu ceremonii ślubnej powitał księcia i| Ateny, 22 czerwca. (Ag. półn.). Utwo- |, Hotel Victoria. S. Wertheiu z Andrzejowa, K. 
dzinie 6-stej wieczorem wyruszył w dalszą | hr. Szuwałow. rzył się! nowy gabinet pod prezydencyą aera i c rz PU ią 


wowicz 


z, 


fiozkład jazdy pociągów. 


F 


— Bezwątpienia — odparlem, robiąc ró- | cej zakochanym i nie wyrzekłem się myśli | z1554 roku I-ej emi — kup. takaż x 1866 r. | Al 33 
wnocześnie spostrzeźenie, iż Mae-Murchad pozyskania jej, wobec Jndzi zachowy wałem | H-ej emisi -Akap BT. pokgnska wownętrnna POES 4 R 
nie spnszczał oka z twarzy boskiej dzie- | się przyjaźnie ale chłodno, a tak dobrze | ryi lej =.= iyin —— takat seryi ILlej 95.59 | Comic . | 


Tomaatów . 
Brin . 


fnyola — — — zakorzec, | Granica . p + 


żyta —. 


jęczajawia 


bm. Teraz na wiosuę mieliśmy wszys- | przemówiła w końcu. dh. ae $ - 
zjechać się w Nowym Koryncie dla| — Mówić o tem nie warto, Ateno— od- oe > pala ię, kę da paz SCP" para 3: 


Dąb. 


p 


— Nie usłuchasz więc mojej rudy? chcesz | mną nigdy w życia!... Był todzień zwykłego —.— kup; [V-ej seryi 101.85 żąt; Voj 
luiecznie wmieszać się do naszej sprawy? przyjęcia u pani Rosaire; bardzo już późno os 1.85 ład, ER y VI-ej P= 101 85 ews 
— Nie opuszczę jej w powodzenia jak i| zdecydowałem się pójść, tak, że przyszedł- kapi 5%, oblig i za ać mty 
s upadku! szy zastalem tylko lorda Ives, zabierające= z "naj 54. aty zidane Seed Łodzi K od 
— Ale to nie płynie z przekonania — | go się do wyjścia. Mój widok zachęcił go bal; lej seryi — = žad, Lil-ej 30- « zab 4 >, 
fepnęla spuszczając głowę. do pozostania, stał więc przez chwilę, nie|ryi —.— iyl, —,— kup, IV-ej aeryi —— rocław |. 
— Dia ciebie poświęciibym wszystko, | wiefząc eo zrobić, gdy wmięszanie się Ate- ń A Hrzydiinn i wał tąd, Berlina . . 
BI to nie wystarczy? [ny rozstrzygnęło kwestyę. „ | takież miasta Płocka —— żyd; 89, listy zastawne 
— Cieszę się, Kelyinie, że przyszedłeś, | wileńskie —.— żylz 5%, takież 101.5) z "TYT O WKK 
ROZDZIAŁ XVII. mam z tobą do pomówienia — odezwała | Dyskonto: Merlin 5%, Lasdn 29, Pargi ZY, ŁÓDŹ Gosziny I misaty 
się, witając mnie. Lord Ives, nie chcąc | Wiedeń áo, Puteraburg taa Wartość r | 12 
ima przeszła mi nadspodziewanie szyb- | przeszkadzać, pożegnał się; wkrótce i pani Leon gy TA Wal. A ata lit Jacyjus 
idodać mogę, nadzwyczaj przyjemnie, | Rosaire wyszła z salonu, zostaliśmy Sami. |222 pożyczka premiawa I 209.8, I' 130.6. 
imę widywałem co dzień, zajęcia mialem | Przez chwilę staliśmy w milezeniu, spar- | warszawa, 22-go czerwca. Targ na placa Witkaw- Koluszki 
, żyłem więc szczęśliwy chwilą obecną, |ci o framugę okna; Atena gładziła liście | skiego. Pszenica mo: ard. —, pstra i dobra — — |. miewica. . . 
myśląc 6 przyszłości... Spisek nasz | palmy, niespokojna, jakby dobierająca słów |= nj biała — — — zerowa m m aT s predat 
Wwijat sig bez przeszkody, robiliśmy | dla wypowiedzenia swej myśli... 2. | joeala 2 Tło ragi. 600-430, omida 288= | ajękadzów. © - 
Inystko otwarcie, a rząd zdawał się dy: | — Clicę, już dawno chciałam ci podzię- | 350, gryka — — —, rsepik letni —, zimowy — Piotrków . AE 


R. .alis- aadlwi/i 


Teatr Lódzki. 


W ogrodzie Sellina. 


W sobotę, d: 25 czerwca r. b. 


Bawideiko 


Sztuka w 4 aktach (5 odsłonach), 
Edwarda Lubowskiego. 
OSOBY: 


Pani Stalicka, właści- 
cielka dóbr 
Bazie, jej wychowa- 


cą p 
Grzechocki, brat Sts- 
p. Węgrzyn 


Ta mhii yio ję ==" 


czna reprezentacya koncesyonowa- 
oma bankowego towarzystwa M 


p-ni Różańska 
, Bissen-Janowska 


w domu pry- 
watnym , rs. 
8 miesięcznie. Ulica Sred- 
nia Nr. 81, w oficynie na 1 pię- 


Obiad 


„api 


p- Sosnowski 


umo G ŁO S$ ZOE N 


Główny Skład i 
WE. 8 Zakładów Żyrardowskich 


w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 249 (6 nowy), dom własny , 
Wyroby płócienne, pończosznicze, damską V 
i męzką bieliznę. Wielki wybór materyałów 
meblowych, pluszów, f : 

towe, jedwabne, wełniane i 


d 


firanek. Kołdry wa- 
bawelniane. 
"ma 932—0 


ŻĄDANIE SZCZEGÓŁOWE CENNIKI. 


Stalickiej 
-ni Staszkowika t 

Sośviak R P T Dobrzański trze, mieszkania Nr. 28. robil Z 
Macie rodzice Trapszo ag z 
Maciejowa| Hanny ba Szymborska ——————->— Jest do sprzedania 
Coote di Bergama p Staszkowski . . 
Głedecki p. Szymborski 
Murelaki p. Jakubowski 
Pani Foufalewięzowa pa. 'Trapszo 


do sprzedania va korzystnych 


Szydełkiewicz p- Szymborski ma,.|książek polskich, treści powa- 
p. Morozowicz warunkach, bez pośrednictwa. EE żnej i beletrystycznej, 


> o 47. 
gowa Nr. 398 a właściciela. 1247 przeszło 600 tomów ładnie opra- 


Stein aA AA a aded aaa ad. 
p Domaszawicz OBLABJIEHIE. wnych. Rygały orzechowe z sza- 
Tapicer p to Cyacóawit Ipucrasx Ilerpokozcza:|fami b. ładne i praktyczne. z 
s hr. Stefana p roei ro Ospymnaro Cyaa W. C. Poón-| Wiadomość ulica Spacerowa Ñ 
Garson hotelowy P Witkowski komokiłi, wuretberesywmiji BŁ rop.j13 u stróża. 1231—2 


Rzecz dzieje się w dwóch pierw- Joasm uoab M 140 noswā I2 uo 
szych aktach n% wsi, w 3 w War-|3asaxskofi yint, ua ocnosaniu 1030 
szawie, w 4 w pierwszej odsłowicjer. yer. rp. cyx. OGLHBINETŁ, YTO 
na wsi, w druziej w małem mią-|18 Dona 1892r. BŁ 10 gacoB% yrpa 


ws" Znana firma KAPELU0ZY 
Róder 


nydanmanaa 


steczku. byaerŁ upomasexesa 
upoXama ANXAMArO HWYMECTBA, w Łodzi, ulica Zielona X 265, 
lk. upunaĄaEKAUTATO HMECOCTOKTEAŁRO | leca się względom Szanownej 
„ NAUCZYCIE KA uy Jlefisepy Junmuny, usx04413-|pqz]iczności, ponieważ i nadał 


polka z patentem ziunazyalnym, Z dy-|rocg nx rop. Joxan no Ilerpokor-|stale zaopatrywaną będzie 
plonem z ukończenia wydziała przy-jekof yamąb noxz M 259-B non. 86,|w wielki se reana n 
rodniczego na jednym Z uniwersyle-|cocroumaro maù mefexn, cepeópae kapeluszy, po cenach umiarko- 
tów francuskich, poszukuje lekcyj:jguxy waążdił, Myzmekuro DANTEA, wanyćh. 1098—10 
Języki francuski I polski. Oferty podjnreperamtaro m norymepetaamaro 
lit W. D, w administracy! „Dziennika*.|qqeniora u sMeauTona, npaźu u A0- ŁÓDZKA 
1100—3 |yamuefi yrsapw, onbueaaaro 41a FILIA - i 
Pr Toprosz 1,753 pyó. 10 wom. Warszawskiego Akcyjnego Towa- 
Leonija Bia, Tipoaawa Gyx6TL uponanoxuTŁCa| rzystwa bard) 
Przełożona zakładu nankoWego|ra xtors xpauewia BŁ x0xb noą% Lombar 
żeńskiego M 259-B (nonumt 36) no Ilerpoxon- sę: 02 cidswkddii 
lipen) r. b. i dwi następnych od go- 
dziny 10 rano odbywać się będzie w sa- 
li lieytacyjnej Filii, przy ulicy Zachow 


w WARSZAWIE, uł. Zielna Nr. 13, (0007 yanit. 
dniej % 56 (nowy % 31; 


zawiadamia moby interesowane, ik egaa- Top. Joass, 10 Dona 1892 r. 
LICYTACYA 


miny wstępne kandydatek na rok szkolay Qyąeóunhi [Ipuoravt Poóaxoucsifi. 

15923, tak przychodnich, jak pensyonarek, 12 
ua sprzedaż zastawów, we właściwym 
czasie nie prolongowanych. Podczas 


udbywać się do końca czerwen, PE ROSE TEJ 
semi £tydąckt, Medri eh s Zuginąl weksel 
ua sumę rg. 500, wystawiony przez 
8. Weilanda na zlecenie J. Rot 
licytacyi, prolongata zastawów, na 
sprzedaż wystawionych, przyjmowaną 
niebędzie, Wykaz XM zastawów ogło- 


r 
Były uczen manna, płatny 1 lipca r, b, Ostrze- 
szony zostanie w „Dziennika Łódzkim”. 


Łódz. Wył. Rzem. Szkoly,- obecnik|ga się, że weksel ten jest niewaźn) 
1106—3 
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nauczyciel, przygolowuje do egza-|i stosowne zastrzeżenie zrobiono. 
minów kandydatów do wszystkich J. Roimann. 
klas tejże szkoly. 


W. Zarzycki, 
ulica Spacerowa Nr. 789-0. 
_ 12384 


CHEMIK farbierz, 


tutejszy poddany, Który w kraji 
szkołę realną a w Millażie szkol: 
chemiczną ukończył, nastęjnie pra 
cował w fabrykach w Szwajcarył 
i we Włoszech, (ia odpowie 
dniego zajęcia. Wiadomość w War- 
szawie, Krakowskie- Przedwieścię 
Nr. 71, mieszkaliia 7. 1246-3 


DENTYSTA% 
J. HABEKFELD 


w% 59, dom S-rów Mine 
Lorenza. Plombowanie. 


„Dziennika Łódzkiego” 


W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 514, 


przyjmuje wszelkis roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tabełaryczne, oraz blankiety, cyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie. 

Posiada na składzie: przepisy © pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ną): do zapisywania dorosłych i małoletnich robotników 
i do zapisywania kar, szematy do zapisywacia wypad- 
ków w fabryce, wszelkie draki, słożące dla sądów 

pokoju i gminnych, tTómaczenia do weksli i t. p. 


nl. Piotrkowska 
berg obok W-go 
Sztuczne zęby. Operacye bez bólu 


mocy tlenku azotu z rozwese- 
lajscy). (AE SI T5 
T wzoro- 


Lecznica dla zwierząt "persee: 

3 gi lsk: j - 
Aera fsi ai ajae pera 
w każdym cząsie. widłowe i trwałe 
kucie koni, ul Śilsza N/621-2 


232160 - Warikoff I Kwaśniewaki. 


"Oddział detaliczny firmy 


AURWITA i STH w Łata 


- milca Piotrkowska Nr. 777 

i dom Rosenblatta 

poleca w WIELKIM WYBORZE 

~ majmodniejsze krajowe i 
zagraniczne 


Miny Ia rani mpatie 


sezon burtowy, po 
cenach znacznie zniżonych 


zw" lecz stałych „a 


WYROBY 
Optyczne, Chirurgiczne 


it. p. poleca 


w Łodzi, ulica Piotrkowska 277. 
go SP gz zaa, > OPI E 


O Go zas 


ydawca Slefan Kossnih. — Redaktor Bolesław Kuicbowiecki — — 


A. DIERING, OPTYK $| | 


Ranki do zawijania towarów 


wełnianych i bawełnianych 
wszelkich wymiarów po cenach najulższych dostarcza 


J. Maciejowski, Zawiercie. 
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BUSKO. 


Ddróje siarezano-Słone, jod, brom, Sól gorzką zawierające, 


Sezon rozpoczyna się d. S (20) maja i trwa do d. 8 (20) 
września. Dojazd do Kielc koleją żelazną, z Kielc do Buska kursują dorożki 
kieleckie i buskie. 

Zdroje buskie zalecane są: w skrofułach, renmatyzmie, artretyzmie, cierpie- 
niach błon śluzowych; w chronicznych cierpieniach skóry, w cierpieniach kości i 
okostnej, w pèl nokrwistości brzusznej,  hemorojdach, w  nerwobólach i 
porażeniach w  przymiocia (syphilis), zątrncie merkurynszem i ołowięm, 
Środki pomocnicze lecznicze. Wody mineralne naturalne zagranicznych zdrojów. 
Masaż. Gimnastyka. Elektryczność, pa nowość kąpiele elektryczne, 

Qzytelnia, gazety, orkiestra W-go Namysłowskiego, teatr, wieczory tańrt= 
jące czwartki i niedziele, poczta, telegraf w osadzie, 

Restanracya zakładowa w gmachu kąpielowym, z kawiarnią. Obiady Tabla 
d'hote po 60 kop. z trzech dań, oddzielne po 35 kop. 

Ceuy: wpis dla dorosłych 5 rs. 50 kop., dla dzieci od lat 4 do 10-cin 3 rable, 
Osoby nie leczące się. korzystają z rządzeń zakładowych, opłacają za cały sezon 
5 rs, xa pół sezonu 3 rs. Kąpiel s wody mineralnej 55 kop, dla dzieci 55 kop, 
małowa od L rs. do 1 ra, 80 kop, elektryczne 1 ra., £ wody zwyczajnej 50 kop. 
parowa 60 kop., natrysk 20 kop. 916—3 


Tabela wygranych 


w dniu 6 ciągnienia 5 klasy 158 loteryi klasycznej, 
ca 1892 roku. 
Główna L gn Re. 10,000 na X: 2249. Rs 4,000 na M 4727. Po rs. 2,000 m 
MR 4009 6 16114. Po rs. 1,000 na XX 172 1132 6465 9126 12062 21637. Pa 
ra. 400 na XX 2812 2974 6120 10047 10620 13054 15443 20408 21692 22562 22749 
23454 23179, Po rs. 200 na X M 5275 5536 5739 9199 10055 LI924 14046 14560 
16163 17931 20580 21373. Po ra. 100 na X X 1564 3923 3986 9929 10976 NGH 
15274 13748 14006 14044 14773 15465 16128 19672 19803 20679. 


Po rs. 80 wygrały N-ra 
5979/7872) 9460/10684)1221 1]13700/15181/16462 17928/19419/20748 
86 e 50 | 64] 381205 


Dnia 22 czerw- 


(20818 
831057812349) 16] S316537) 87) si) % 
5| 9557|10586| 54| 6615306] 47| 90] 90 37 


741087812410) 93|  11|16609/18022 1952320530 
36/10930) 45/13859 26] 11) 28)  4p2iġ 
50) 34II2506J13902) 47| 5o Ta 6 
69] Ta 46 21| 48] 7818117) 92 
Byjniożaj 49] 30] 7 81) 4110724 


55 
9729] 79]  65/14040/15407 
4| 44] 95] T3II4103| 58/16300) 
62[11140j12732] 8} 82) 13] s9 67 
72| 4912815) 36] | 23) 
90|11232) 3 14267] 98] 3 


WI) 39] 14324/15500 
9815|11319)12900| 28]  2rgðsı| 43) 1 
5 73| 1114405 | 9620023) 
79/11407| 33/14538 17035/18447] 32 
96] 79] A 46] 38] Bij GA) 45 
9909|11520/13033 31 7i 99 97 20146/21632 
10040| ` 38| pp 79171341 CZEK 
9alitoaś| 91] 8515623] s6- 2120235) © 
016174] 40ABI34JATIA, 68] mo, 75)  60RIG 
1) 76/1706] Sul 16] Salrzaicu8020 75) 6 
| 810212) T7) 63| 3215712 | s 8 
32) 19] 64/14805) 14] 66 89 mj 3 
41) GUia) 24 78,18740/20328 2178 
11826] 36) kujizaol| 62) 442180) 
foa] 42] 46) 35] 0174981879) g6) w 
7jtó2aj 53| óe) S2| oltszsjicki osl, $ 
62] 93413300149081 59 51 2092n 
| rngrój 23) B5) 20- 75) -Buz Z 
5110448] TB] 39) N2lA qqj18908, 68] BR 
61|12001)18420 1503] 40| pe) 23) 67/2824 
86] 25 97| 5% 
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